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Od Jenerała piechoty Lidersa , otrzymano raport, 
że po przedsięwzięciu środków stosownych do obro
ny okręgu R ronsztad t, gdzie zostawiono oddział au- 
strjacki Jenerała Hr. K ła m , oraz dwa nasze pułki, W o
łyński piechoty i Bugski ułanów, z 4wa konnemi dzia
łami, on zajął wąwóz Rottenturmski s/ 2o, a wszedł do 
miasta H erm ansztadtu  g/ai Lipca, zrobiwszy z powie- 
rzonemi mu wojskami w przeciągu 5 dni około 150 
wiorst. Szczegóły tych rozpraw są następne: Ze
brawszy wojska pod Fogarasz s/i7 Lipca, i otrzymu
jąc ciągle raporta,że nieprzyjaciel nieustannie zbiera się 
na lewej stronie rzeki Olły, ca przestrzeni między Ud- 
toar-H ely, Czik-Czered i Saint-G eorgij, Jenerał Li- 
ders  uważał za konieczne zostawić w Fogarasz o d 
dział, dla zniweczenia usiłowań Bem a, działającego na 
zerwanie komunikacji wojsk naszych z K ronsztadem , 
dla ubezpieczenia przez to południowej części Siedmio- 
grodu ,równie i dla dania pomocy Hrabiemu K la m ,gd y
by ten by ł spotkanym przez nieprzyjaciela w zbyt 
przeważnych siłach. Oddział ten składał się z Smiu 
bataljonów piechoty, 12tu dział i 3ch secin Kozaków. 
—  D. 6/is  Lipca, Jenerał L iders, przeszedł z główne-  
mi siłami do wioski Szkore , przednia straż zaś prze
prawiła się przez rzekę Oltę po moście na pontonach, 
urządzonym pod S zakada t.—  D. 7/ 19 Lipca, przednia 
straż ruszyła z Szakada t drogą boczną na Kastengolc 
i f fe s te n i  i tern zmusiła nieprzyjaciela do opuszcze
nia pozycji przy H ereldsau. Główne siły  postępo
w ały  za nią w tymże kierunku. Wiedząc, że wąwóz 
Rotenturmski i H erm ansztadt, Węgrzy zajmują, Jene
rał L iders  postanowił; stać między temi dwoma pun
ktami, uderzyć najprzód na wąwóz, oczyścić go z nie
przyjaciela i otworzyć komunikację z Wołoszczyzną, 
gdzie na granicę, do wioski K yneni, przywieziono na
sze zapasy żywności, a potem ruszyć na miasto H e r
m ansztadt. Dzień 8/ao Lipca, naznaczonym by ł do 
ataku na R otten turm . Wykonawszy wszystkie przy- 
gowania do zamierzonego attaku i przecięcia drogi 
nieprzyjacielowi od R oten turm  do Siedm iogrodu, Je
nerał Liders  rozkazał uderzyć o godzinie 4tej rano 
na buntowników, na zajętej przez nich pozycji u wio
ski 7'ołtnacz; dla obejścia zsś ich lewego skrzydła, 
posłałJeszcze z początku działania lszy  i 2gi bata- 
Ijon Żytomierskiego pułku strzelców, pod komendą 
Dowódzc^ pułku Jenerał Majora -ddlerberga. Te 
bataljony, wdarłszy się szybko na góre, po stromej 
i lesistej pochyłości, ruszyły na wioskę Toim aczel.—  
Tymczasam baterja pozycyjna Nr 4ty ruszywszy na
przód rozpoczęła ogień; działa nieprzyjacielskie trzy 
razy zmieniały pozycję, nareszcie W ęgrzy, przekonaw

szy sięo stanowczym attaku strzelców i ruszeniu na ich 
lewe skrzydło, zaczęli się cofać. Bataljony pułku Ży
tomierskiego wysłane dla obejścia, zająwszy Tołm a- 
czel, szybko ruszyły do wioski Bójcie, wyparły ztam- 
tąd nieprzyjaciela i goniąc za nim, zajęły górę panu
jącą nad Rotenturm .-— Wówczas W ęgrzy znajdują, 
cy się pod Tołm acz, ścigani przez kozaków, widząc 
wyniosłość na R otenturm  już zajętą, nie śmieli bro
nić fortyfikacji Rotenturmskich, ale zostawiwszy w sil
nej baszcie tylko 50 ludzi, ruszyli dalej wąwozem do  
kwarantanny, lszy  i 2gi bataljon Żytomierskiego p u ł
ku, rzuciły się w  fortyfikacje Rotenturmskie, a jedna 
ich rota wdarłszy się do baszty, wzięła do niewoli ca
ły  jej garnizon, złożony z 46 szeregowych i jednego 
Oficera.— Dośeigania nieprzyjaciela, wyprawiono ko
zaków i pułk Żytomierski strzelców, z baterją pozy
cyjną Nr 4; by zaś nieprzyjaciel nie mógł utrzymać 
się na górze lesistej przetykającej do drogi. Jenerał 
L id ers  posłał 2 bataljoDy Źamośćskiego pułku strzel
ców, na obejście. Węgrzy kilkakrotnie zatrzymywali 
się w miejscach stosowniejszych dla działania artyle- 
rji, ale ich spędzał ogień 2ch dział, idących na czele 
naszej kolumny i śmiały ruch, często biegiem w yko
nany, naszej piechoty. Ostatni raz nieprzyjaciel za
trzymał się na pozycji zawczasu przezeń ufortyfiko
wanej u kwarantanny, zająwszy górę lesistą gęsty11® 
łańcuchem.— By go wyprzeć z tej pozycji, posłano 
3 kompaoje Żytomierskiego pułku strzelców w prawo,  
na górę; 50 ludzi 5go bataljonu strzelców celnych, 
przeprawiono na ląwy brzeg rzeki Olty, dla działa
nia ze skrzydła, a Żytomierskie bataljony^ ruszyły do 
attaku z frontu. Szybkość tego attaku uwieńczoną zo
stała zupełnym skutkiem; Węgrzy, nie bacząc na sil
ną miejscowość, pozwalającą im trzymać się półtory  
godziny, poczęli uciekać. Pogoń wstrzymano w po
łudnie, o wiorstę tylko od wioski K yneni, gdzie pi
kieta turecka oświadczyła, że W ęgrzy złożyli broń 
i działa, które nam zostały oddanemi. —  W obronie 
wąwozu Rottenturmskiego udział miało do 2000 lu 
dzi z 8roią działami. Trzymali się bardzo uporczywie, 
dla tego najwięcej, że im objawiono zamiar attakowa- 
nia oddziału naszego od strony H erm ąns^tadu. 3ch  
Oficerów sztabowych, 28 Ober oficerów i 9 8 1 szere
gowych z łoży ło  broń; przeszło 300 ludzi wzięto do 
niewoli w czasie boju; dość wielu zabitych widziano 
ta  miejscu, nie licząc tych, którzy zostali po górach 
i w lasach; reszta rozbiegła się. W  liczbie wziętych  
do niewoli Sztabs-Oficerów znajduje się i komendant 
fortyfikacji Rotenturmskich, Podpułkownik Igac .
 Nasza strata: w zabitych 1 Ober-Oficer i I3tu
szeregowych; ranioojch; 41 szeregowych; kontu-
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zję otrzymało: 3cb Ober-Oficerów i 22rh szerego
wych; koni zabitych 3, ranionych 3eb. — Pułk Ży to- 
mirski z baterją zostawionym b y ł  na nocleg w wiosce 
K yneni, 5ty bataljon strzelców celnych u kwarantan
ny. a reszta wojsk w Tołm acz i fVestieni, — 9ju  Lip
ca Jenerał L iders  z głównemi siłami powierzonego mu 
oddziału, ruszył do H erm ansztadu. W tem mieście 
znajdowało się z 500 Węgrów z 2ma działami, którzy 
w wiiję jeszcze odstąpili w kierunku miasta Media.sz. 
Po zajęciu miasta wojska stanęły Da dwóch drogach 
wiodących ku twierdzy K arlsburg  i ku miastu M e
d ia sz .— Od Jenerała - Adjutanta G rabbe  otrzymano 
raport, żepo przybyciu do wioski Szvgany, dowie
dziawszy się, jak o tem było wspomnianem w poprze
dnim buletynie o ściganiu już przez G iarm at wojsk 
buntowniczych, d. 9/zi Lipca ruszył on do Altsol, by 
przeciąć nieprzyjacielowi drogę do miast górnych. — 
Dowiedziawszy się zaś w A ltsol,.i e G órgey  ruszył na 
Miszkolc, przeszedł dnia ,0/m Lipca do Losoncz, roz
ganiając samem^ zjawieniem się bandy buntowników, 
k tóre  tam, a zwłaszcza w Getioie zagnieździły się i bu 
rząc wzniesione przez nich barykady. Z Losoncz Je- 
nerał-Adjutant Grabbe  ruszył na Tokaj-, d. “ /z* Lip
ca był on już w Beje blisko Torm alja  i Gem er. —  
Z głównej naszej armji otrzymano raporta o zajęcia 
miast Miszkolc i I isso  F iureti o urządzeniu przeprawy
przez rzekę Cisę pod ostatniem z tycb miast Działania
4go korpusu piechoty pod Miszkolc są następne: D .10/n  
Lipca, w dzień przybyciaG’órgeya  do Miszkolc,4ty k o r 
pus piechoty znajdował się o jeden marsz ztamtąd, w wio
sce A brany. Na drugi dzień, Jenerał piechoty Czeoda- 
je w  wyprawiłpochodnego Atamana, Jenerała-Lejtnanta 
Kvzniecowa, z przednią strażą na rekonesans forso 
wny-—  Ta przednia straż, wyszedłszy ogodz: 10'/z 
rano z wioski PPatta, spotkała nieprzyjaciela w lesie 
przy wiosce H arsany, wygnała go ztamtąd i zapędzi
ła na kilka wiorst w silną pozycję, którą G órgey  zajmo- 
w ał na wzgórzach po drodze do Miszkolc. Hrzy tem 
głownie działały pułk kozaków dońskich Nr 41 i 4ty 
bataljon strzelców celnych. — D. t2/ u  Lipca, patrole 
nasze odkry ły ,  i e Górgey zostaw i wszy naprzodzie 
część swoich wojsk, z resztą przeszedł do Miszkolc, by 
się tam zaopatrzyć w żywność. Nasza straż przednia 
natychmiatt ruszyła przeciw buntownikom i stopnio. 
wo spędzała ich z wszystkich pozycji, w których oni 
myśleli trzymać się. W tym attaku, k tóry  trw a ł do 
późnej godziny wieczorem, działała z naszej |strony 
wyłącznie sama tylko artylerja. N oc przepędziły 
nasze wojska na polu bitwy u wioski Czada  Dnia
AT* fJlpC8’ 'fenerał piechoty Czeodajew  wszedł do 
Miszkolc. G órgey  zajął silną pozycję 0 trzy w io rs tv  
od miasta, na lewym brzegu rzeki Sajo. Most na Sajo  
buntownicy zburzyli. Przy rekonesansie przekonano 
Bię, ze pozycja nieprzyjaciela na wzgórzach panującyoh 
nad drogą, była bardzo silna. G órgey  miał z sobą jesz

cze do 30tu tysięcy ludzi i silną artylerję. Z naszej 
strony natychmiast wysłano 4 piesze i 3 konne baterje. 
Ogień tych baterji, który trw ał od lOtej godziny rano 
do 6tej wieczorem, zmusił artylerję nieprzyjacielską 
do milczenia. Na drugi dzień, to jest 14/<s Lipca o go- 
cUioie 51/2 rano, (*órgey rzucił pozycję oa rzece Sajo, 
i ruszył ku lokajow i. Jenerał Czeodajew  miał zamiar 
scigac goj_ ponieważ jednak otrzymano już wówczas 
wiadomość o przejściu Siniu naszych bataljonów na le
wy brzeg Cisy, i 0 rychłym skończeniu ipostu, przeto 
X ię  WaRSZAwshi rozkasał wstrzymać ściganie, albo
wiem cały manewr Jenerała Czeodojewa miał na celu 
wstrzymac Górgey a przy Miszkolc, i nie pozwolić mu 
ruszyć do Jtsso-Fiuret, gdzieby bronił nam przepra- 
wy-— ®?,a. l ib kipca, 4ty korpus piechoty odpoczy
wał w Miszkolc, a p r z e s z e d ł  do A brany, zkądj od
komenderowany został do Tisso-Fiured—  We wszyst
kich ro*prawaoh pod Miszkolcem, strata Dasza wynosi 
w zapitych: 1 Ober-Oficer i 20 szeregowych; ranio
nych: 6 Ober-Oficerów, 81 szeregowych; otrzymał 
kontuzję Dowodzca lej brygady l l e j  dywizji piechoty 
Jenerał-Major burkowssi, i oprócz niego, dwaj Ober- 
Oficerowie. Nieprzyjaciel, od działań naszej artylerji 
i strzelców celnych, poniósł znaczną stratę w zabitych 
i ranionych; oprócz tego, zostawił zdemontowany ja
szczyk amunicyjny; la braoo mu też 50 jeńców.—  O u- 
rządzeniu przeprawy na Cisie, nie bacząc na wszelkie 
stawiane przez nieprzyjaciela przeszkody, i o zajęciu 
miasta rI  isso-Fiuret, szczegóły podaje następny raport 
Naczelnika głównego sztabu czynnej armji, Jerała- 
Adjutanta Xcia Oorcsoiotua: DdUa ,9/zs Lipca, wojska 
przeznaczone do przeprawy przez Cisę i zajęcia Tisso- 
Fiuret'. 5ta dywizja piechoty,2gabrygada 2ej dywizji 
jazdy lekkiej i pułk kozaków dońskich Nr 32, z jedną 
kozacką baterjąi wyszły z Kereczend  o godz: 2ej rano 
do P arosła . W południe dwie sotnie pułku kozaków 
dońskich Nr 32 żywo zbliżyły się do miasta, i osaczyły 
go ze wszech stron; za niemi przednia straż dowodzo
na przez Jenerała-Lejtnanta Hr: Tołstoj, stała między 
Purosłem  a t»mą prowadzącą do rseki C is y —  Z po
wziętych wiadomości pokazało się: 1° Ze okolica od 
P arosła  do rzeki Cisy na przestrzeni 7 wiost, w isto
cie przedstawia przeszkody, o których Wasza Xiąięca 
Mość miałeś już wiadomość, ale ie  % powodu wielkiej 
suszy, w niektórych miejscach błota przejść można. 
2° Ze most oa rzece Cisie nie został zniszczonym, ale 
rozebrany do połowy, i ze dla natychmiastowego znisz
czenia, słupy obwinięte są słomą smołą oblane. 3° Ze 
mosty na tamie prowadzącej od P a ro sła  do rzeki Cisy, 
na przestrzeni ostatnich 4cb wiost są zniszczone. 4° 
Ze do obrony przeprawy w Tisso-Fiuret znajduje się 
około 2 tysięcy piechoty, częścią starej, częścią nowe
go poboru, za r ty le r ją  i małą liczbą jazdy; nakoniec, 
£e oddział ten spodziewa się następnego dnia posiłków. 
—  Ldałem się natychmiast dla przejrzenia brzegów



Cisy, wziąwszy tylko 30 kozaków, by nieprzyjaciel 
sądził, ie  do P o rosła  przybył zwyczajny podjazd. 
Przejechawszy trzy wiorsty, musiałem zaniechać oglą
du, bo z lasu leżącego na przeciwnym brzegu, rozpo
częto silny karabinowy ogień, a na prawym brzegu 
wy87,ło naprzeciw mnie kilkuset ludzi piechoty, którzy 
zapewne przepłynęli na czółnach. Ale to co widziałem, 
w> starczałoby się przekonać, że natura brzegów przed
stawia wielkie trudności. Chociaż błota po obu stronach 
tamy od wielkich skwarów w wielu miejscach wyschły, 
to jednak niepodobna było iść z pewnością nietylko ar- 
tylerji ale i piechocie.—  Ponieważ w forsownej prze
prawie głównie chodzi, by nieprzyjacielowi nie dać 
czasu do opamiętania się, chcąc więc zachować tę zasa
dę, daną mi jako prawidło przez Waszą Xiąięcą Mość, 
wyprawiłem piechotę zaraz po jej przybyciu, nie ba- 
cząa na męczący marsz przez nią dokonany w dzień 
skwarny; by zaś lżej było żołnierzom, rozkazałem iść 
im w czapkach i bez tornistrów.— O godz: 5ej po po 
łudniu, u pierwszego mostu zburzonego na tamie, przy
jęto nas z po zarzeki silnym ogniem karabinowym, oraz 
wystrzałami z 2ch dział. Przeciw tym wystawiłem 12 
dział baterji lekkiej Nr 5ty z brygady 5ej, i rozkazałem 
dać kilka strzałów kartaczowych do lasu; piechocie zaś 
zabroniłem strzelać, bo do lasu było około 400 k ro 
kosz.— Sapery zaczęły robić dwa upusty, bo woda nie 
była głęboka; piechota z wielkim trudem przelazła 
nieco na lewo, po spadzistym brzegu wąwozu, i po 
wodnistym i błotnistym jego gruncie.— Po przejściu 
przez ten strumień, ogień nieprzyjaciela więcej zrzą
dzał szkody dla tego, ie  przeciwny brzeg więcej się 
przybliżał do miejsc suchych, po których można było 
postępować na lewo od tamy. Ruch w ogóle tak by ł 
trudny w trzcinach i topielach, ie  do drugiego strumie
nia z zburzonym mostem, leżącego o półtory wiorsty od 
pierwszego, doszliśmy dopiero o 6 */z godzinie. Tutaj 
też same zawady, ale w większym stopniu; potrzeba 
było z największą ostrożnością wybierać miejsca, a o- 
prócz tego 4 działa nieprzyjacielskie biły na nas prawie 
z Hanki. Lekka baterja N r 4ty stanęła naprzeciwko 
nim, a lekka Nr 5ty zajęła jej miejsce. Za zbliże
niem się do tego ostatniego strumienia, nieprzyjaciel 
spalił rnost na Cisie. Bitwa trwała do nocy. Jak ty l 
ko ciemność zaległa, umieściłem wszystkie pontony 
w miejscu, gdzie kazałem dokonać przeprawę. Miej
sce to leżało o wiortę poniżej palącego się mostu; 
przeciwny brzeg pokryty by ł  gęstym lasem, ale tej 
trudności nie można było usunąć. W tymże czasie ka
załem robić 2 szańce na 18 dział, naprzeciw punktu 
przeprawy nad samą rzeką, to jest o 120 sążni od prze
ciwnego b rzegu .— Nocą most zapalony zapadł się; 
buntownicy wydali głośny okrzyk radości, widząc nową 
mniemaną zaporę pomiędzy sobą a wojskiem Rosy jskiem. 
— Tejże nocy roboty prowadzono z jak największą u- 
silnością, O godz: w pół do 4tej z raua, dwie nadbrze

żne baterje zostały uzbrojone; wssystkiepontonyBirago 
znajdowały (się już na wodzie i przygotowano wszyst
kie urządzenia do zabrania na nie wojsk i przewozu 
ich na brzeg przeciwny.— W godzinę po północy, oko
ło  50ciu huzarów węgierskich, przeprawiwszy się na 
prawy brzeg, sprawiło alarm naprzeciw punktu, gdzie 
się rozprawa zaczęła; miejscowość sprzyjału ku temu. 
W  okamgnieniu odpędzono ich, ale odstrzelania w sku
tek tego nastąpionego, konie baterji pozycyjnej Nr3ci 
brygady 5tej, przelękły się i roibiegały. Powstało 
stąd samięszanie i ciżba, przyczera kotami armat 17tu 
ludzi zostało ranionych.—  O godz: w pół do 4tej z ra 
na, nieprzyjaciel rozpoczął ogień z lasu naprzeciwko 
przeprawy, kiedy przodowe części siadały na łodzie. 
Odpowiadano mu silnym ogniem kartaczowym z2ch  
nadbrzeżnych baterji. — Za wysadrzeniem przodo
wych oddziałów Kostromskiego i Halickiego pułków 
strzelców na lewy brzeg, nieprzyjaciel zaczął się cofać 
i pokazeło się, że on jeszcze w nocy wyprawił arty- 
lerję swoją i większą część piechoty w kierunku U- 
iw a ro s .— 25ciu kozaków, przewiezionych promem, 
po 2giej brygadzie5tej dywizji piechoty, zajęło Tisso- 
F iuret o godz: lOtej z rana.— Pułkownika fV e im arn , 
s  Głównego Sztabu, posłanego z tą partją, spotkało 
Duchowieństwo c Krzyżami i znakomitsi mieszkańcy 
t  białemi chorągwiami,— O godz: 12tej w południe, 
most pontonowy stanął obok spalonego poprzednio, a 
zaraz oddział jazdv Jenerała-Lejtnanta I'o łs/oja  z 2ma 
bataljonami zajął Tisso Fiuret.—Cały oddział, oprócs 
taboru obozowego, 14/*> Lipca przeszedł na pozycję 
z ty łu  TissoF iuretu .— Nie mogłem jeszcze zebrać do- 
kładuych wiadomości o liczbie zabitych i ranionych, 
z tego powodu, że rozprawa odbywała się w trzcinie, 
na przestrzeni 4ch wiorst przeszło: zdaje się.  ̂ ie  za
bitych będzie 10, a ranionych do 50 ludzi.— Nieprzy
jaciel pod wodzą Korttina, miał do 2,500 ludzi pie
choty, dwa szwadrony i 8 dział: jedno z tych zosta
ło  zdemontowane przez lekką baterję Nr 5 i uwiezio
ne w nocy be lawet. Taż baterja wysadziła także 
jaszczyk nieprzyjacielski, którego explozja wiele 
szkody zrządziła. Jutro , ,5/«  Lipca przystępuję do 
obwarowania Tisso-Fiuretn• Tego dnia ludzie tak by
li strudzeni, że nie podobna było żądać po nich nocnej 
pracy. Kończąc to doniesienie, poczytuję sobie za obo- 
wiązak zaświadczyć u Waszej Xżęcej Mości, ze Jenera
łowie Lejtanci: -Eobincow, Sorokin  i Jenerał Major 
G erslfetd, we wszystkich względach najzupełniej mniej 
wspierali, jakoteż zaświadczyć o waleczności inieustra- 
szoności wojskowych różnych stopni z 4go bataljonu 
saperów, 2giej brygady 5tej dywizji piechoty i całej 
artylerji, która znajdowała się w rozprawie. Przyczem 
wymienić winienem, jako zasługujących na szczegól
ne względy W a s z e :  Dowódzcę Halickiego pułku 
strzelców, P u ł k o w n i k a  Rolowa, i zostającego przy Do- 
wódzcy Artylerji armji Podpułkownika W oronowa-—
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C. W . Wielki Xiążę K o n s t a n t y  M i k o ł a  j e w i c z  oży
wiał wojska obecnością swoją przez cały  czas boju, 
znajdował się wśród najsilniejszego karabinowego o- 
gnia; kiedyśmy przechodzili odległość od pierwszego 
strumienia do drugiego, około J e g o  W y s o k o ś c i  kilku 
ludzi ranionych zostało kulami z ręcznej b r o n i .—  Do
pełniając tego doniesienia, Jenerał-Feldmarszałek  do 
daje, że w ed ług  otrzym anych przez niego świeżych 
wiadomości, okazuje się, że nieprzyjaciel b ron ił  p rze
p ra w y  w 5000 piechoty z lOcią działami. Powodze
nie w ypraw y na Tisso Fiuret przypisać należy szyb 
kości poruszeń wojsk naszych, albowiem buntownicy 
nie mieli czasu zebrać się tam w znaczniejszej sile; ina
czej zaś broniliby p rzep raw y  daleko u p o rcz y w ie j .__
Kiedy wojska 4go korpusu piechoty działały pod M isz
kolcem, a część wojsk 2go  korpusu urządzała p rze p ra 
w ę  na Cisie, reszta wojsk głównej armji naszej doko
nała marsze następujące: 12 / * 4  Lipca. Główna kwate
r a ,  4ta dywizja piechoty i lsza brygada 2giej dywizji 
jazdy lekkiej, przeszły do Kapolna, a 3ci korpus cią
g n ą ł  dalej z gór, wielkim traktem, dla złączenia się 
z  g łównem i siłami armji « / «  Lipca. G łówna k w a
te ra  i wojska znajdujące się w K apolna , przeszły do 
JMezo-Kewest, gdzie s ta ły  i przez dzień następny. —  
Jenerałow i jazdy Baronowi Osten-Sakenowi polecono 
iśc z K aszau  do Tokaju, a Jenerałowi-Lejtnantowi 
G rabbe, k tó ry  12/ 2 .i Lipca b y ł  niedaleko (łem er, odw a 
marsze od Miszkolc, polecono złączyć się z Jenerałem 
O sten-Saken—  15j n Lipca. Główna kw atera przenie
sioną została do wsi P orosła , do urządzonej p rzep ra
w y ,  dokąd skierowano także 3ci korpus piechoty.

Ju t ro  przypada dzień Imienin J. C. W. Wielkiej Xię- 
in e j  C e s a r z e w n e j  M a r j i  A i . e x a n d r o w n e j ,  Małżonki 
J - C .  W . Wielkiego Xięcia C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  
T r o n u ;  J .C .  W .W .X . M a r j i  M i k o ł a j e w n e j ,  Małżon- 
- , ' W • Xięcia M a x y m i l j a n a  Leuchtenbereskieso. 
i  J. C. K. W . Wielkiej Xiężnej M a r j i  P a w ł o w n e j  P a
nującej Wielkiej Xiężnej Sasko- W ejm arsk ie j.

_ CESARZ i KRÓL, w towarzystw ie J. C. W. W iel
kiego Xięcia C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u ,  onegdaj 
o  godz: 9tej z rana, odbyć raczy ł na placu przed Szpi
talem U jazdowskim, przegląd p u łk ó w :  Lejb-Gw ardji  
Dońskiego Kozaków, Attamańskiego i dywizjonu Czar
nomorskiego, oraz A rty ler ji .

Onegdaj w południe, w salonach pałacu Łazienkow
skiego, mieli zaszczyt przedstawiać się J .  C. W. W ie l
kiemu Xięciu C e s a r z e w i c z o w i ,  Jenerałowie obecni 
w  Warszawie, oraz Sztabs i Ober-Oficerowie pu łków  
kozackich.

Xiąźę T eodor  Paskiewicz, Kligel Adjutant J. C. 
l i .  Mości,  p rz y b y ł  do FFarszawy z A u s tr j i .  Do tu 
te jszego miasta p rzybyli z P etersburga:  Kapitan X żę 
B o ry s  Uohcyn, A djutant J. C. W. W. Xcia C e s a r z e 

w i c z a , -  oraz J W. tir. Tołstoj, RZl Radca St:, Koniuszy

D woru, i Sztabs Rotmistrz von der Pahlen  Adiutant 
sztabu J . C .  W. W .X ięc ia  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a

Uwolniony ze s łużby  Major Szejn , przeznaczony 
ros ta ł  na ftotnigjonera In tendentury armji czynnej, 
z rangą Asesora Kolegjalnego.

W skutek złożonego examinu i okazanego postępu 
w naukach, w liczbie ionyeb, Chorążowie Korpusu 
Inżenierów - M rowiński i Boguszewicz, postąpili na 
Podporuczników.

Kapitan H olm an  z C e s a r s k i e g o  Korpusu Paziów, 
przeznaczony został do szczególnych zleceń p rzy  Na- , 
czdn iku  artylerji armji czynnej.

Liczący się w ar  ty lerji i przy  Arsenale Warszawskim, 
Porucznik tSorszczew, przeznaczony został do 9tej 
Brygady  artylerji.

O ruchu * postępie ubezpieczeń ruchomości od ognia.
Z końcem miesiąea Czerwca r .b. ubezpieczenia ciągłe i 
czasowe ru r  omnśei od ognia, po potrąceniu ubezpie
czeń uby'JJ0 sr tymże miesiącu, wynosiły  summę
rsr .  33,248, I, % k tórej Dyrekcja Ubezpieczeń porę
czyła s tra ty  do summy rs r .  24,645,653. W  tej liczbie 
znajdowało jnę ubezpieczeń ciągłych 6,189, na summę 
rsr .  31,024, Ino, z poręczeniem s tra t  do summy rubli 
sr. 22,92S,o i z opłatą składki rocznej rsr.  180,943 
kop .6 .  W ciągu upłynionego Mca Lipca r. b., D y
rekcja przy ję  a ubezpieczeń ciągłych i czasowych ru- \ 
chomości od ognia na summę rsr.  1,046,472, z poręcze
niem s tra ty  “ ^wysokości summy rs. 855,536. P o t rą 
cając z tej ilości ubezpieczenia czasowe (k tó rych  stan 
z powodu up y wania term inów ubezpieczeń poprze
dnio umówionych j est zmienny), samych ubezpieczeń 
ciągłych, mię któremi znajduje się najwięcej ubez
pieczeń zboża i inwentarzy w dobrach ziemskich, D y
rekcja przyję ła  58, na summę rsr- 247,518, z porę- 
czeniem straty  do wysokości summy rsr .  176,474, i 
oznaczeniem składki rocznej w summie rs. 1,457 k. 62. 
Doniesiono o l 2 t u  pogorzelach ruchomości; za s tra ty  
zaś z tych pogorzeli j z poprzednich, ju z  rozpoznane, 
Dyrekcja p rzy znała w ciągu tegoż miesiąca w ynagro
dzenia za 14 pogorzeli, rs r .  14,703 k. 13.

P a m ię tn ik a ^ e lig ijn o . Moralnego zeszyt za m ie- .
siąc Lipiec r- »•> czyli pierw szy tomu l ig o ,  wyszedł 
z d ruku  i zawiera; K ró tką  wiadomość o ż y c iu  i p i
smach znakomitych Mężów, k tórzy stali się religji 
podporą i ozdobą; Wiadomość historyczną o Arehi- 
Kolegjacie -Lęciyckiej; W ykład  listów Śgo P i o t r a ;  
Zdanie sprawy o stanie i powodzeniu Akademji D u 
chownej Rzymsko-Katolickiej Warszawskiej za rok  
1848/,; Przemowę Rektora tejże Akademji do uczniów 
z niej^ odchodzących; Bibljografję duchowną, i R oz
maitości.

Otrzymano wiadomość o zgonie ś.p. Alexandra H u
bę, Archiwisty Bióra Naczelnika Ptu  Kaliskiego. >

Ju tro  w Kościele XX. R eform atów , o godz: 1 Otej 
rano, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś .p .
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Franciszki Bienkiew icz, w  dniu 5tym z. m. zm arłej,  
na które pozostała Matka wraz zFam ilją ,  Krewnych 
i P rzyjaciół,  zaprasza.

Są rodziny, w k tó rych  talent jest dziedziczny. T rz y  
lata temu donieśliśmy o zaszczytach, jakie spotkały  
w P a ryżu  młodego wirtuoza Henryka (W ieniawskie
g o ; dziś, odbieramy wiadomość, i e  b ra t  jego młodszy 
Józef, młodzian xaledwo lat 12 liczący, w d. 21 *. m. 
na konkursie muzycznym Konserwatorjum paryzkie- 
go, o trzym ał już  niejedną, ale dwie pierwsze wielkie 

. nagrody, za fo r te p ja n  i solfedzjo. W a lczy ł on o te 
palmy, w obec takich mistrzów, jakiemi są: A u b er, 
H a levy , P ru d en t. Lefebure, R azin , Rozenhain, Mon- 
nais, a przeciw 13tu konkurującym, wiekiem nieporó
wnanie starszym, bo od 19tu do 26 lat liczącym. Obie 
te  nagrody udzielone mu zostały jednom yśln em  zda
niem muzycznego ju r y ,  kiedy pierwszy po nim także 
zaszczycony nagrodą za grę  na fortepjanie, E .T h u rn er, 
o trzym ał ją tylko większością głosów. Zapał słucha
czów w obec talentu naszego ziomka, (mówi list, k tó 
ry  odbieramy), b y ł  tak wielki, ie  sala trzęsła  się od 
oklasków; a młody w irtuoz z Lublina , to p rzy g łu sz o 
ny ich odgłosem, to upojony sprawiedliwem uczuciem 
radości, nie raz g rę  swoją zatrzymywać musiał.

W ydanym został zeszyt 4 ty  G a le r ji  D rezdeńskiej,
* zawierający: L u tn istka , E g\om  F an  d e r  N ee r  \ K r a 

jo b r a z  zim ow y, Adryana F a n d e n  F elde. Cena 50 gr .  
P renum eratę na prowincji przyjm ują wszystkie Urzę
dy i Stacje pocztowe pod następnemi w arunkam i: O- 
płata tomowa, licząc za tom rs. 4; przesyłka w zeszy
tach miesięcznych po 6 rycin z textem, k tó re  zawsze 
w dniu 20 każdego miesiąca Pocztamtowi W'arszaw- 
skieuiu oddawane będą. Pięć lub sześć takich zeszy
tów miesięcznych stanowią tom, tak, i e  Prenumerato- 
row ie  pocztowi w 4ch tomach dzieło kompletne o d 
biorą.

(Ar. nad:). Czy widzieliście Szanowni Czytelnicy po
tężnych rozmiarów z ło tą  gruszkę, będącą znakiem J a 
da ln i przy ulicy Rymarskiej ? radzę tam wejść, a p rze 
konacie się, ie  nie będzie to toż samo co w la z ł  n a  g r u - 

^ szkę, k o p a ł p ie tru szk ę , a czy dob ra  cebula?
Bo kto wejdzie pod tę g ru s zk ę ,
Znajdzie w praw dzie i 'p ie tr u s z k ę ,
I cebuli, gdy k to łakn ie ,
Pew nie tam. jej nie zabraknie,
Lecz te  w ścisłem połączeniu,
Miłe będą podniebieniu,
Kiedy w f la k a c h ,  lub b e fs z ty k u ,
R ozpłyną się na języku.

Nie dość no tem, i e  potraw y są tam sporządzane sma
cznie, zdrow o i czysto, *|e przy tem:

Pieniędzy ci mój Mosanie 
W iele  z kieszeń nie w ypłoszy,

A Bo za porcję na śniadanie,
Dasz ty lko  d w a d z ie śc ia  g ro s zy .

1 na tem jeszcze nie koniec, w  obszernym  bardzo po

rządnie urządzonym lokalu, na rozlicznych a czysto 
p rzy k ry ty ch  stołach, można za 3 0z ło ty ch  miesięcznie, 
bardzo smaczne spożywać obiadki, a po jedzeniu kto 
się trzym a zdania H ippokra tesa , ie  post p ra n d iu m  
au t stabis, au t am bulabis, niech przejdzie do od
dzielnej sali, gd iie  obok pięknego bilardu może albo 
stać, jeżeli źle gra, albo przechadzać się jeżeli jes t do
brym  graczem. Słowem Zakład gastronomiczny P. 
L aszk iew icza , posiada wszelkie zalety wymagane w  p o 
dobnym zawodzie; dodajmy jeszcze do tego ry c h łą  i 
uprzejmą usługę, mieszkanie widne i czyste, ceny 
nadzwyczaj przystępne; to  czegóż jeszcze wymagać 
możemy. Zakład ten obecnie przeniesiony z dawnego 
mieszkania, istnieje obok gmachu Komisji R. P- i S k a r 
bu, a olbrzymia zło ta  g ru szk a  wdzięcznie uśmiechając 
się, kiwa w powietrzu na przechodzących, k tó ry m  
życzę smacznego apety tu .—  Z .....

* W łaściciele Z a k ła d u  P aten tow anego (Wód m in e
ralnych. w Ogrodzie W go D iickerta , p rzy  Ogrodzie 
K rasińskich , mają zaszczyt zawiadomić W W . Panów 
Doktorów i Szano: Publiczność, i e  wydawanie W ó d  
w Ogrodzie tegoż Insty tu tu ,  od przyszłej Niedzieli 
rozpoczynać się będzie o godzinie 6tej rano i t rw ać  
będzie do lOtej.—  Od czasu rozpoczęcia kuracji  wo
dami mineralnemi, do doia 1 go b. m., zapisanych b y ło  
w tymże Instytucie osób 710.

Wczoraj złożono w  Redakcji K urjera  od K aroliny  
M. zł.  13 gr .  10, dla Ins ty tu tu  mor: zan: dzieci.

W  domu pod N r  2175 p rzy  ulicy Bonifraterskiej, 
w ydarzy ł  się smutny przypadek. Starozakonny Mo- 
giek G aisbru n , lat 33 liczący, w padł przypadkowo do 
kloaki, a chociaż w ydobyty  niebawem, w godzinę j e 
dnak życie zakończył.  .

W czoraj w T e a t r z e  Rozmaił: p rzyw ołan i:  po Kom: 
M ą  z PFdowy, Państwo K om orow scy, Panna Nloroz i  
Pan Jasiński; po Rom: D w a  pojedyn ki, Pan  Ż ó łk o w 
ski 2-kroć, oraz Pan Skom orowski-

D yre k to r  G im n: Im ien ia  Zam ojskich  w  Szczebrze
szynie. Zawiadamia niniejszem interesowane osoby : 1) 
iż zapis uczniów do Gimnazjum Szczebrzeszyńskiego 
na rok  szkolny 1849/50, rozpoczął się w dniu 20 Lipca 
(1 Sierp:), i trw ać będzie przez dni 10; po up ływ ie  
tego  czasu, nikt nie może być przy ję tym  do szkoły ,  
bez osobnego upoważnienia J W . Kuratora O kręgu  Na
uko: Warszawskiego. 2) Uczniowie stawie się mają 
do zapisu w ubiorze przepisanym, z Rodzicami lubOpie- 
kunami, i okazać książki do właściwej klassy p o trze 
bne. 3) Każdy uczeń powinien złożyć p rzy  zapisie, 
oprócz innych dowodów, jeżeli ma lat 14, książeczkę 
legitymacyjną; niemajacy zaś lat 14, świadectwo p o 
chodzenia miejscowej W ładzy Policyjnej. 4) Gdy p r o 
wadzenie się uczniów wiele zależy od przyzwoitego 
umieszczenia ich i dozoru na stancji, Rodzice i Opieku
nowie nie pierwej wchodzić powinni w układy  z oso
bami utrzymującemi uczn iów , az po poprzednie® znie



Heniu się z Zwierzchnością Szkolną Radca Dworu,
Romanowski.

7, Petersburga. —  Na d. 1 Stycznia r .  b. znajdowa 
ło s ię  w KassieOszczędności Petersburgskiej rs. 764.894 
k. 60, zapisanych pa 18,865 książeczkach.—  W d- 21 
Czerwca (3 Lipca), p rz y b y ł  d» Kronsztadu  statek rop- 
syjski Atkhta, pod dowództwem Kapitana Rifle/, k tó 
ry  od 17 Sierpnia 1847 roku, dwa r a z y o p ły n ą ł  kulę 
ziemską. Podróż jego z Kronsztadu  do Nowo-Ar- 
cbangelska (na wyspie Si/kha), t rw a ła  dni 17(1, a por 
w ró t  doi 155.

Angtja. —  Times donosi, że sprawujący jnteresa 
»mer\kańskie w Rzymie zd ją ł  swą flagę, ponieważ pa
t ro l  Francuzki sjłą wszedł do jego domu. —  Xiążę Ca- 
nino p r z y b y ł  do A ng lji .—  P rzysz ły  kongres p r z y ja 
c ió ł  pokoju, składać się będzie głównie z francuzk jch, 
angielskich i amerykańskich mężów stanu, cz łonków  
parlamentu i t. p.

Auslrja.wr- Do Wiednia mają przybyć  nowe depp- 
tacje z prowincji włoskich, dla złożenia hołdu Cesa
r z o w i . —  Feldzeuginejster Porucz: v. fP  ohlgemidh, 
już w yjechał do /Siedmiogrodu. —  Zaciągnięcie po
życzki przez rząd austrjacki, staje się coraz bardziej 
koniecznem; jakkolwiek Minister skarbu temu się o- 
p ie ra ,  niechrąc na piekorzystnych warunkach tej 
pożyczki zaciągać. —  VV A gram  rada banalna o- 
harow ała Banowi Jellachich, ruchomą gwardj'ę na 
rodową, do użycia przeciw  W ęgrom . —  W sąsia 
dującej z wojukowem pograniezerrj tureckiej p r o 
wincji Bosttji, obiawia się wjeikie wrzenie, i w k ró t 
ce zapewne przyjdzie do sta rć  k rw a w y c h ;  k ie ru
je  wszystkiem niejaki Kerip, tu rek  z R uzim ;  dzia
łanie jego zwróconem jest przeciw Baszy Traw nika  
i nowo nał żonym podatkom. Keric liczy już  14,000 
zbrojnych s tronników.

Francja . —  Wiadomości z P a ry ia  z 26go Lipca 
n iepotw ierd ta ją  wcale wieści puszczonej przez P a
trie, o depeszy telegraficznej,  donoszącej o zawarciu 
pokoju A ustrji z Sąrdynją; dzienniki i koresponden
cje równie milczą o tym w ypadku.—  Ponieważ g ab i
net za ręczy ł Komisji za spokojność kraju, przeto nie 
ulega wątpliwości, że pro jek t  odroczenia izby od 13 
Sierp: do Igo  Paźdz: utrzyma się.—  Pomiędzy r e p re 
zentantami k rąży  memorjał Pana L esseps  do rady s t a 
nu, objaśniający jego  misję do Rzymu. —  L^gitymiści 
g łow nie  opierają się teraz odroczeniu izby, lękając się, 
by przez ten czas niedokonano jakiego zamachu stanu; 
te obawy jednak s ą  czcze, a politycy głębsi są przeko- 
nanemi, że P rezyden t B o n a p a rte , jeżeli ma jakie w i
doki na przyszłość, postępować będzie ty lko d rogą  
praw ną głosowania powszechnego.

Niemcy.—  Wzięciem twierdzy Rastadt, powstanie 
w badeńskiem zupełnie ukończono; teraz mają się za
jąć  reorganizacją tego kra ju .—  Wpjska pruskie w Ba- 
deńskiem stosownie rozło ionem i zostaną.—  Xżę P ru

ski w róc ił  z Rastadt do Frejburga.—  Wojska Szles 
w ig-H  olsztyńskie opuściły Jutlandję, i 26go z.m . we 
szły do lladersleben , gdzie je uroczyście p rzy jm o
wano; zostaną one rozłożonemi koło Rendsburga.—  
W  M unster ma być założony uniwersytet,  wyłącznie 
dla Katolików,

S z w a jc a r ja —  Kwestja wychodźców niemieckich 
stgje się powodem ważnych rozdziałów w S zw ajcar j i ;  
z INiemcami także do zgody przyjść n iem ożna ; Rada 
Zw jątkowa rozkazała znowu, by żaden kanton nie w y 
daw ał ani pieniędzy ani broni odebranych wychodź
c o m .—  Austrjacy koncentrują się u g ó ry  Simplon . —  
Poseł francuzkj nie chce wizować wychodźcom nie
mieckim paszportów do Szwajcarji.

fPłocby- —  W Rzymie spodziewają się co chwila 
przybycia Remisji P a p i e z k j e j ,  na k tórej czele stać ma 
K ardyna ł  Ber net ti; nowo mianowani urzędnicy rz y m 
scy, jak Prefekt policji, np. jak  Minister skarbu, poda
ją  się do dymisji. Francuzi z swej kassy rozdają j a ł 
mużny, b° w Lassie miejskiej nie ma am grosza. Pan 
de Corce/les udał się do Gaeta, jakkolw iek P a p i e ż  ma 
pdwiedzić Neapol j jnne miasta tego Królestw a.— Ga- 
pibaldi w 5000 iudsi sta ł w Montemulciano i nakładał 
k o n t r y b u c j e - ~  Podobno O jciEcŚty  ma zamiar z w r ó 
cić się do pobożnych Chrześcjan, j z ich darów  zebrać 
do 50 miljonow scudi, k tó rych  potrzebuje dla swych 
rzymskich poddanych. —  R ° m i s j a  mianowana dla zba
dania szkód w pomnikach rzymskich,zapewnia, ze szko
dy przez bombardowanie poniesione,są nader małe; wie
le jednak skarbów sztuki nieuczciwe ręce za trac iły .—  
Stan oblężenia w Rzym{e nader łagodnie jest wykony 
wanym, tylko oddalenie się z ulic p o d w ó c h  strzałach 
w nocy jest p r *yh rem .—  Sprawiedliwość wymierzają 
już w imieniu Papik£*. —  W . X ią ię  Toskański d o 
piero w końcu Sierpnia spodziewanym jest w d w o r 
n o .—  Z Perugja  donoszą, że tam stoi 2 bataljony Au- 
s tr jaków , a na około miasta k rąży Garibaldi i  swym 
oddziałem, k tó rzy  przez t ru d y  i de ierc ję  zmniejszał 
wielce z pierwiastkowych 10,000 ludzi, do 4000 p rze
szło; ten śmiały partyzant wywija się ciągle ścigają
cym go wojskom; w dniu 16 z. m. s ta ł on na wysoko
ściach Rocca i Rardano, i zbliżał się do Orvieto.—  
Piszą z T urynu P°d dojem 22 z. m,, że Hrabia Radec
ki powiększył *ałogi tw ie rdzy  Lomellina, gdy p rze
konał się. że PP- Azeglio i Bruck pogodzić się nie mo
gą; pod NoU>arrą stoi 10 do )2 ,000 Austrjakow g o to 
wych d > ru ssen,a_na każden rozkaz; do tej pory gabi
net nie chce przyjąć warunków ultim atum  austrjackie- 
go; Minister spraw zagranicznych sardyńskich, ciągle 
ze wszech stron otrzymuje gońców .—  Z Florencji do 
noszą, że w d. 19 z .m . wojska toskańskie miały po
tyczkę z przedmą strażą Garibaldego, k tó ry  ciągnie 
do Marennow  —  Spodziewają się, że P a p i e ż  uzna pa
pierowe pieniądze wydane przez Kzplitę. a wynoszące 
ty lko 5 miljonow scudi, jak z dobrego ź ród ła  wiadomo.
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Rozm aitości.—  W  d. 2gim z. m. odk ry to  w Mechli- 
nic (w B elg j i)  statuę M ałgorza ty  A ustr jaek ie j, die 
gdyś Wielkorządczyoi N iderlandów , t rzym aja /ą  w rę 
ku trak ta t R am brezyjsk i z r. 1529, soany pod nazwą 
Pokoju Damskiego  (Paix des Dames). Z tego powodu 
odbyły  się w Mechlinie  świetoe uroczystości,  w obefi 
Królestwa Iehmość i Rodziny panującej.  Między inne- 
*ni, gazety miejcowe wspominają o kawalkadzie, k tóra  
kosztowała przeszło 100,000 franków, a w k tó re j  mo
żna młodzież M echlińska, wystąpiła  w p rzepystnych  
kostjumacb, jaśuiejących od złota, b ław a tów , p e re ł  i 
k lejnotów. Kawalkada ta objechała całe miasto* przye 
pomioając świetne uroczystości tego rodzaju w wiekach 
średnich odbywane. (Mamy ich obraz w Jezio fte  W ie 
szczek, w P ięknej Dziewczynie z G andaw y , fcte.) An
glicy przybyli na tę uroczystość flamandzką, płacili po 
100 zł.  za jedno okno, a po 800 zł ,  za ganek. —  Zana 
(iaribaldego, jest  rodem francutka z kraju  L a  P la ta  
w A m eryce .—  Niedaleko Londynu  złowiono w tych  
dniach karpia, k tó ry  w ażył 25 funtów, miał 3 łokcie 
długości, a łokieć szerokości.—  Aby dać wyobrażeńie 
o znakomitej czynności In tro l igatorów  Londyńskich, 
dosyć przytoczyć, ł e  w tej stolicy wychodzi tygodn io 
wo, na złocenie kiążek, 3 ,6 0 0 ,0 0 0 cali kw adratowych 
złota malarskiego, a samych okraw ek papierowych, po 
obcięciu brzegów  książek, sprzedaje się rocznie 7000 
cen to : .—  Gazeta lekarska Londyńska u trzy m u je ,  że 
użycie wewnętrzne wody deszczowej, sp ływającej 
z dachów o łow ianych , nie jest bez niebezpieczeństwa; 
taż gazeta mniema, że może być niebezpieCznem także 
użycie podobnejże wody z dachów cynkowych. —  
Z Olicerow angielskich obecnych w bitwie pod W a te r 
loo, żyje dzisiaj: 2ch F eldm arsza łków , 6ciu Jenerałów , 
20 tu  Jenerałów  - Lejtnantów, 43ch Jenerałów  - Majo- 
■row, 04eb P u łk o w n ik ó w ,  79ciu P odpu łkow ników , 
31 Majorów, 61 Kapitanów, 117 Poruczników , lOciu 
P ła tn ików , 44ch K w aterm istrzów, 41 Lekarzy i 2ch 
W e te ryna rzy .  —  Jeden z podróżnych wsiadając do 
wagonu na stacji kolei żelaznej w Rudgeby  (w  Anglji), 
znalazł bilet na 100 funt: sztel: (4000 z ł . ) ,  leżący na 
dnie wagonu. Sumienny znalazca natychmiast wyszu- 

k ka ł  właściciela z g u b y ,a  ten, niezmierny bogacz,  do
wiedziawszy się, że zacny znalazca ma liczną' r o 
dzinę, a bardzo szczupłe fundusze, podarow ał mu ten 
mały kap ita l ik ,—  W  d. 5/ n  z. m., napowietrzny że 
glarz T a rd in i  wzniósł się ogromnym balonem zwanym 
M ongolfier, z ogrodu wód mineralnych pod P etersbur
giem , i tegoż dnia o 1 le j  wieczorem, spuścił się szczęśli
wie na ziemię między O ranienbaum em  a Peterhofem-

P R Z Y JE C H A L I do w a r s z a w y .
Bujno Fran: Oby:zBroszkowa nr 1730;BanaszewskiFr:X. zWy* 

sok ien ic  nr 500; D y lrz y ń sk i Jan Urzęd: z Siedlec nr 1256; Gościcka 
 ̂ W ilh e lm in a  Ob: z L ip ia n r  546; Heryng Edw : Kup: z R adom ia nr 614; 

Jasiński Xaw: Oby: z B idzina n r  476; Jodko Jó»: Żona P u łk : z Łomży 
nr 2766, Koziński Ferd: Urzęd; z Buczyna nr 2893; Myło Fry:£dw :

Doktór z Mińska nr 472; Malinowski Tade: Oby: z Siedlec nr 247; 
Olszewski Jan Oby: z M j stówa nr 500; tisterlof Kar: Oby. z Miedze
szyna nr 603; Reklewski Ant: Urzęd:zSucliedaiowanr601; Rosiński 
Felix Prokufatorz Sobiecliówkanr2244; Slachur Ant: Oby: z Kra
kowa Nr 423; Sokołowski fgn: Sędzia z Kamiennicy nr 471; Sucho
d o l s k i  Romu: Oby: z Kazimierza nr 556; Tomorowicz Leon Ob: z Ja
dowa n r2673; Trembioki Kazim: Jenerał z Piekar nr 1072; W alde
mar Wunderpoleu Kap:, i Zubow Alex: Porucz: t  Petersburga nr 613; 
Zukowicż Radca Honor: z Brześcia Lit: nr 500,

O O rciE SnSW IA a
Dnia 9 /21  b.m . w Biurze Rządu Gub: Warśz: przy n i  Miodowej, 

Odbędzie się licytacja na wydzierżawienie Podatku Koszernego, 
w Części Gub: Warsz:, mianowicie w Powiatach: Kaliskim, Koniń
s k im ,  Sieradzkim, Wieluńskim i Piotrkowskim, każdego oddzielnie
ba lata 1850, 51 i 52. -

Kantor Loterji  Józefa Holz, ta  Żelazną Bramą pod 
N r  956, w domu W . Krzym ińskiego, w k tó rym  to K an
torze  w ciągnieniu klassy 5tej, w ystła ,  oprócz wielu

Bomuiejstych kw ot,  jedna z G łów nych  W ygranych  
sr: 10,600 e ty l i  Z łp - 66 ,6662/3, poleca się Szanownej 

Publictności tak w Warszawie jakoteż i na Prow incji  
zamieszkałej, z Losam i do lszej klassy 74 Loterji ,  któ- 
rej ciągnienie rozpocznie się d. 7go b .m . (we W to rek  
następujący), zapewniając ta razem jak  najakuratuiejszą 
usługę.

SKLEP Juźy, z Pokojami lub bei, do wynajęcia od Sgo Mi
chała, bardzo korzystny na Cukiernię lub t. p., Pr*T Ulicy Mio
dowej w pałacu Kochanowskiego Nr 484, Wiadomość w han
dlu Win i Korzeni. 

jgSgJs DOMEK murowany bez reparacji, t  długiem niewy- 
ibagalnym, do wysokości 20-tysięcy lub mniejszej, a 

f f a i j n l  bez długu do 13 tysięcy; albo SUMKĘ hipotekowaną 
■ S r  ind olj  1 do 10-tysięcy na sprzedaż mający, i Pożycaki 
w tej ilości żądający, na 1szy Nr domu; nadeszle ostatnią cenę 
i opis dokładny Domku, Summy i Pożyczki, do Cukierni P.Beeli, 
na rogu u licy  Miodowej i Senatorskiej Nr 497.

F0RTEPJAN m a h o n io w y , o 6 i pół oktawach, jest 
do sp rz ed a n ia  lub n a jęc ia , pod  Nrem 617 przy uli
cy D an iłow iczow sk ie j, w  p a ła cu  Bibljoteką Z a łu 
skich zw anym , w korpusie drugiej sieni, aa Im 

piętrże, wchód przez drzw i szklarnie. t
SALON, 4ry POKOJE, Przedpokój, Kuchnia angjelska, na lo t 

piętrze, Z innemi w y g o d a m i ,  jest do najęcia od Sgo Michała, 
pod Nr 524 przy ulicy Podwal, wprost Kapitulnej.

SUMMA 30,000 zł. c a ł k o w i t a ,  Itib po 15,000 d zie lna, 
j e s t  do um ieszczen ia  na IsZe k ip : Domów w W a rsz a 
w ie . W iadom ość  u p od p isan eg o  p rzy  u licy  Solec Nr
2971, idąc  * Tamki 4ty dom  po lewej stronie, lu b  a -

d re ssy  zostawiać można w C ukiern i L. Tosio, w p a łacu  P o to c k ic h .
W. Bruck, Ag. G. i K. D Ubezpieczeń. 

Młodzieniec zamieszkały na prowincji, mający chęć^ być 
UCZNIEM w handlu Win i Korzeui, zoający język polski i nie
miecki, oraz rachunki, może mieć miejsce pod Nr 644 przy 
ulicy Przejazd w Warszawie.

F O L W A R K  o mil 5 od Warszawy za Pragą p o ło ż o n y , wraz 
z Propinacją, mający wysiewu oziminy do 100, jarzyny do 80 
korcy, obszerne pastwiska, na których 100 krów utrzymać mo
żna, i ’ łąki do 150 fur siana dostarczyć mogące, jest z wolnej
ręki do sprzedania lub wydzierżawienia. Wiadomość powziąść
można t« W. Kleczkowskiego Patrona Trybunału, mieszkającego 
w kamienicy Rezlera przy ulicy Senatorskiej.

1W A W 3EŁ angielski, w dobrym stanie,_ jest do sprzedania 
z powodu braku miejsca, przy ulicy Nowy-świat pod Nr 1272.
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D. 25 L ipca (6  S ierpnia), odbyw ać się będzie in minus licy tacja 
w B iurze Zarządu Okr: N aukowego W arsz:, naen trep ry zę  w ykona
nia ROBOT, p rzy  podniesieniu dna suteren w Gmachu Instytutu N a
uczycieli elem entarnych w Radzyminie. Koszt anszlagiem przez 
JW .K urato ra  tegoż O kręgu przyjętym , wynosi Rsr. 830 k. 17.

f P rzy ulicy Senatorskiej w domu W . Bujno pod N r 497, 
w prost Sklepu W . Dobrycza, na im  piętrze od frontu, o- 
tw orzoną została nowa RESTAURACJA.' Dostać można 
codziennie Obiadu z 5ciu potraw  za zł. 2, i oprócz tego od- 

f ; dzielnie na porcje, Śniadania i K olacje, tudzież wszelkie 
N apoje p rzy  rych łe j i porządnej usłudze. Nadmienia się, 
że Kucharz je s t w ydoskonalony w swym kunszcie, i każdy j: 
z Szanownych Gości zadowolony będzie. W szelkie obsta- 
lunki zam ówionych Śniadań, Obiadów i Kolacji, z pos'pie- f t  
chem i akuratnością w ykonane będą.

FO RTEPJAN mahoniowy, o 6 '/a  oktaw ach, ze szta
bą , je s t do sprzedania lub najęcia za pom ierną ce- 
nę;—  oraz PO W Ó Z na leżących resorach , zupeł
nie w  dobrym  stanie, za Rsr. 100, przy  ulicy Sto- 

Jersk iej INr 1771. W iadomość \y Handlu Sukiennym  pod tym  
sam ym  N retn.

Pew na ukształcona Niemka, k tó ra  udzielała gram atykaln ie 
sw ego języ k a , b ieg ła  we wszelkich robo tach  ręcznych, posiada
ją c a  przytem  najlepsze rekom endacje, życzy się umieścić jak o  
BONA, lub tez na jak ie j pensji. Bliższa wiadomość przy  ulicy 
Krakow:-Przedm ieście N r 411 , w nowej oficynie na Im  piętrze, a 
P .  Szedel.

Idąc Ogrodem Saskim na  Zjazd, zgubione zostały  OKULARY 
w  złoto opraw ne. Znalazcy przez wdzięczność ofiaruje się Rsr. 
3 , za oddaniem do Cukierni Lessla.

N agrody  Z ł. 20 .—  Osoba w biednym stanie będąca, wczoraj 
idąc  ulicą W ierzbow ą, Saskim placem  i Nowy św iat, zgubiła 
dw a PAPIERKI 10-rublow e, zaw inięte w bibułę, k tó re ca ły  je j 
m ają tek  stanow iły. U prasza więc sumiennego Z nalazcę, aby 
ra c z y ł zwrócic takow e, do handlu W in i Korzeni p rzy  uhcy 
N ow y-św iat N r 1274/s a, za pow yższą nagrodą, lub jak ie j sam 
żądać będzie.

ORGAN o 18 g łosach, 12 w manuale, a 6 w pozytyw ie, o 2ch 
k law iatu rach , jes t do sprzedania z wolnej ręki za pom ierną cenę. 
W iadom ość u f f .  Łapińskiego właściciela domu pod N r 1 5 5 7 przy 
u licy  C hm ielnej.—  Tamże dowiedzieć się można o sprzedaży DO
MU, w połow ie m urow anego, a w połow ie drew nianego z Ogrodem, 
pod  N r 1417 przy ulicy Z ielnej,S iennej i W ielk iej,w  bliskości Ko
le i żelaznej, k tó ry  można nab y ć  za pom ierną cenę.

liONJI 4ry  gniadych, dobranych, mło- j _  
dych i zdrow ych, je s t do sprzedania w Staj- śpu 
ni pałacu  W illanow skiego. W iadomość po- 
wziąść można o cenie ich, w pałacu  N r 393 a, f t  

gj obok Kościoła W izytek , u Rządcy, | ub na miejscu.

K lp iP iW  W  WPi 
Ochmistrzyni Pensji w Warszawie, Ludwika Conra- 

di, uwiadamia Szanownych R o d z ico w i  Opiekunów, iź 
kurs nauk Da rok szkolny 1849/so, w tej Pensji, u tr z y 
mywanej w domu P. Nowakowskiej pod. N r 617  przy  
ulicy  D aniłow iczow skiej,  rozpoczął się dnia 20  Lipca  
( I  Sierpnia) r. b.

W  Szpitalu Śgo J a n a  B o ż e g o  p rzy  ulicy Bonifraterskiej 
pod Nrem 2 I6 °/t położonym , je s t do w ydzierżaw ienia każdego

czasu OGRÓD, składający się z najcelniejszych gatunków 
, drzew  owocowych. O w arunkach dzierżaw y, kaźdodziennie 

w  K ancelarji tegoż Szpitala, z rana od godziny 8mej do 12tej, 
po południu od godz: 2giej do 6tej dowiedzieć się można. 

jfHpr- PO W Ó Z poczw órny z fordekiem , mocny, zdatny
1,0 P °dr,' źy ' do ,uiasta> njało używ any, jest do 
sprzedania za m ierną cenę. W iadomość w skła- 

^  dzie F ab ry k i M iutera p rzy  rogu ulicy Śto-Krzyz-
kiej i placu W areckiego N r 1337.

NAGRODY Zł: 300.—  D. 21 z. m. idąc od ulicy Ogro- 
dowej przez E lektoralną, Żabią i Senatorską, zgubio- 
no PUGILARES safjanow y, koloru brązow ego, w k tó 

rym  znajdowało się, prócz K artki opłaconej k are ty  pocztow ej, 
adresów  i drobnych N otatek, w pap ierach  Bankowych jedno, 10- 
cio-rublow ycli i 100-złotow ych, około Z ł. 2300. Uprasza się 
uczciwego Znalazcy, o oddanie do D rukarni K urjera , za po 
wyższą nagrodą.

Ilu ""®  KARETA używ ana, na dwie osoby, roboty  Pe-
©■w"■'>$$&&, tersburgskiej, z wszelkiemi rekw izytam i; oraz TA- 

RANTAS także używ any, są do sprzedania pod 
N r 1259 p rzy  ulicy N ow y-Sw iat. W iadomość 

po  wziąść można u Stróża.

KMTOR STMĘCZEW,
G U W E R N A N T E K  i G U W E R N E R Ó W ,

p rzy  u licy Podwal N r  512 w  domu Pokorskiego.
Są do umieszczenia Guwernantki Francuzki 1 P o lk i, z wyższem 

ukształceniem  naukoweru, posiadające m uzykę wyższą i początko-

cuzki, życzą dawać lekcje na godziny. —  Kodo wita A ngielka, ży
czy się umieścić.—  Marja z Tumauowiczów B ijo lt.

Z  K antoru  Zleceń p rzy  ul: W ierzbow ej K r 47& c.
Dla jednej lub 2cli Osób, w środku m iasta, Pokój porządny , 

oddzielnie, lub p rz y  familji, każdego czasu, do najęcia.—  Tam 
że SZAL do sprzedania za cenę nader nizką. W iadom ość w 
K antorze.

Z  K a n toru  In f ormac: ulica Krak:- Frzedm : K r  41 a .
AGRONOM w ykształcony zagranicą, we wszelkich gałęziach  

gospodarstw a, k tó ry  w Kaliskiem d a ł dowody swego usposobie
nia, a przytem  posiadający własnego funduszu 20,000 t ł . ,  p ra 
g nąłby  wejść w ugodę z właścicielem znacznych D óbr, na ten 
sposób, źe dopókiby dochody niew ynosiły  więcej nad te jakU; 
dotąd Dobra przynosiły , n iechciałby żadnego w ynagrodzenia, 
a  od pow iększonych zastrzega umówioną pomiędzy stronam i tan
tiem ę, a posiactauy własny K apitał m ógłby użyć bąć jak o  kau
c ję, bąć do am elioracji gospodarstw a.

j o t o  o  n
GUW ERNANTEK i GUW ERNERÓW , 

na  Tłom ackiem  pod  Na 739 w  domu 'W . Zaw adzkiego.
Są do umieszczenia Guwernantki Polki, F rancuzki, A ogielki i 

N iem ki, oraz Rony; G uw ernantka F rancuzka, życzy w yjechać do 
Rossji lub L itw y.—  Ktoby sobie życzy ł Niemeczkę m ałą lat 9 ma
ją c ą  do konw ersacji, raczy się zgłosić do tegoż K antoru.—  Polak za 
stó ł i stancję życzy udzielać lekcje k o repetycji —  W  tymże Kanto
rze , je s t  PANTALJON m ahoniowy, w bardzo dobrym  stanie , do 
sprzedania za cenę um iarkow aną.

Dziś rano eiepła stopni 10. W czoraj w południe 20.
W ysokość wody na W iśle stóp 2 cali 6.
TEATR ROZMAITO:. Jutro na żądanie, IFesele w Ojcowie. 

Spis w ojskow y. D w aj Bracia.

Urnk: Kurjera W arsz :.—  W oluo drukować. W arszaw a d 2 1 L ipca (2 Sierpnia* 1 8 4 9 .—  Starszy Cenzor L. T Trippltn.


